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warzyszeó i zrzeszeń przed ratuszem, a 
wieczorem w obu teatrach miejskich po
przedzone okoiicznosciowemi przemówie
niami uroczyste przedstawienie,

Ustalanie wschodnie) granicy Rzplifel.
Dn. 17. grudnia b. r. rozpoczęły się w 

Warszawie obrady drugiego zjazdu mie
szanej komisji granicznej na wschodzie. W 
zjeździ© biorę udział ze strony dolski prze 
wouniczątey delegacji polskiej p. Wasilew 
ski, członkowie pułk. Hempel i Rozmow- 
ski oraz sekreiarz p. Cykulski. Ze strony 
rosyjskiej w obradach biorę udział prze- 
wouniczęcy delegacji rosyjsko - ukraińsko- 
białoruskiej Biesiaaowski, członek delega
cji generał Kostiejew i sekretarz Marciń- 
ski. Na porzęaku dziennym sę sprawy za
twierdzenia dotychczasowych prac 4 zjaz
dów technicznych i uzgodnienia, dalszych 
prac komisji.
CZECHOSŁOWACJA.

 Temps“ donosi, że Benesz wyjeżdża״
dzisiaj z Paryża, zamierzając powrocie do 
Paryża w połowie stycznia celem podpi 
sama układu francusko-czechosławaekie- 
go Francja i Chechosłowacja poinformu
ję o swoich zamierzeń, prawdopodobnie 
Belgję, Polskę i państwa małej ententy. 
Tra&t&t zostanie ogłoszony w dniu podpi-

Heta pobita w aprawie wydaleń naszych
robotników.

Dnia 24 grudnia poseł polski w Berli
nie Kazimier* Olszowski, wręczył mini
strowi spraw zagranicznych Rzeszy, dr. 
Stresemunnowi, notę w sprawie zarządzo
nych przez rząd meklemburski masowych 
wydalali robotników polskich.

W nocie tej powiedziano między inne* 
ad co następuje:

Dnia U sierpnia br. ministerstwo spraw 
*agr w Warszawie zawiadomiło było posła 
niemieckiego Hauschera, ze rząd polski wy 
daiaC będzie w drodze represji obywateli 
niemieckich tylko o tyle, o ile rząd nie
miecki stosowałby wydalania obywateli 
polskich.

Obecnie rząd meklemburski ogłosił roz
kaz, na mocy którego robotnicy, obywatele 
**graniczni, muszę obowiązkowo opuścić 
Meklemburgię do 15 grudnia b. r. Rozkaz 
len dotknął poważuą ilość robotników pol
skich, którzy od szeregu lat pracowali * 
pożytkiem na roli w Meklemburgji Roz
kaz wykonano z całą bezwzględnością. Bar 
dzo wielu robotników polskich posiadało 
swoje krowy, nierogacizną oraz dobytek 
domowy. Ewakuacja nastąpić musiała w 
przeciągu kilku dni, robotnik polski znie
wolony był wprost za bezcen wyzbyć się 
*wego dorobku, nabytego w ciągu całego 
szeregu lat ciężką pracą.

Ł Tok jo donoszą, że osobnik, Który usi
łował dokonać morderczego zamachu ua 
sobą księcia regenta japońskiego jest sy
nem senatora Numba. W związku z zama 
chem policja doknała szeregu aresztowań 
wśród anarchistów japońskich Gabinet 
japoński chcąc dać wyraz swemu oburze
niu z powodu zamachu podał się do dymi
sji. Zgodnie z przewidywaniami książę 
regent dymisji gabinetu nie przyjął

Ponowne trzęsienie ziem) w Tokio.
Dzienniki nowojorskie przynoszą de

peszę z ׳lok jo, że w lok jo nastąpiło nowe 
trzęsienie ziemi Kilkakrotnie silne trzę-. 
sienie zniszczyło około 10U prowizorycz
nych domów mieszkalnych. Mieszkańcy 
nocują bez dachu nad głową. Jest wielo 
ofiar w zabitych i rannych.

Stowarzyszenie polsko-tureckie•
W pierwszej połowie grudnia br pow

stało w Foznaniu polsko-tureckie «lewara, 
którego zadaniem jest nawiązanie mię
dzy Polską a Turcją stosunków społeczno- 
gospodarczych.

Stowarzyszenie to jest niejako symbo
lem wznowionej między obu państwami 
przyjaźni, zapoczątkowanej w roku !«92 
umową w Karłowicach, podpisaną przes 
ówczesnego wojewodę poznańskiego Sta
nisława Małachowskiego i zatwierdzone) 
obecnie traktatem lozańskim. Stowarzysz• 
nie wysiało do p. Prezydenta Rzplitej Po), 
skiej i do Kemala paszy depeszę, zawiada
miającą o zawiązaniu się stowarzyszenia.

Hołd
dla Curie-*KfodowskIej,

Dn. 2tj gr. w Sorbonnie odbyła Bię uro
czysta akademja z okazji 2o-tej rocznicy 
odkrycia radium. Oprócz jubilatki obecni 
byli prezydent Millerand, przedstawiciel® 
uniwersytetu paryskiego oraz świata nau
kowego. Z prawej strony p. CurieSkło* 
dowsKiej zajął miejsce prezydent republi
ki. Jubilatka była przedmiotem entuzja
stycznej manifestacji szczególnie w czasie 
przemówienia rektora uniwersytetu 
Appela,

W przemówieniu swem rektor podniósł
ten szczęśliwy i znamienny objaw, ze p, 
Curie-Skłodowska, Polaa * pochodzenia, a  
obecnie Francuską, łączy Polskę * Francją 
w dziedzinie nauki, tak jak dwa te kraje 
złączyły się w dziedzinie wyzwolenia na
rodowego.

Po szeregu przemówień zabrała głos p. 
Curie-Skłodowska dziękując za dowody 
uznania i sympatji dla jej zmarłego męża 
i dla niej samej. Następnie znakomita u- 
czona nakreśliła w prostych słowach hi
storyczny przebieg odkrycia radium.

Zabrał następnie głos prezydent repu
bliki który zaznaczył, że Francja wyraża 
p. Curie sw<<j podziw i wdzięczność. Prze
mówienie swe prezydent zakończył, oznaj
miając, że rząd i parlament francuski, da. 
jąc wyraz uczuciom całego narodu fran 
cuskiego, postanowiły przyznać p. Curie- 
Skłodowskiej w hołdzie narodowym rocz
ną rentę w wysokości 40000 franków, któ
ra przejdzie również na jej dzieci Uroczy
stą akademję zakończyło przemówienie 
ministra oświaty Bernarda.

Uniwersytet warszawski reprezentowa. 
ny był na uroczystości przez p Zygmunta 
Zaleskiego, profesora instytutu słowiań 
skiego. Rząd polski reprezentował radca 
poselstwa p Szembek zastępujący pn*ła 
Zamoyskiego, który odjechał do Warsza
wy. Po akademji w Sarbonnie baron Hen
ryk Rotszyld wydał wspaniały obiad na 
cześć znakomitej jubilatki

 Petit Parisien“ wyraża przekonanie, że״
sojusz francusko - czechosłowacki będzie 
mógł odgrywać rolę pomostu między Pra
gą a Warszawą i być może w przyszłości

Woiy prasy niemieckiej.
Prasa niemiecka komentuje obszernie 

wiadomości o rokowaniach francusko-rże- 
chosłowackich w Paryżu. Dzisiejsze pis 
ma, a zwłaszcza pisma nacjonalistyczne 
uważają, że sojusz francusko-czechosłowa- 
cki ma na celu dokończenie dzieia poli
tycznego okrążenia Niemiec.

״ Vorwàrts“ w artykule wstępnym zaz
nacza, że rząd francuski nie bez słuszności 
uważa sojusz z Czechosłowacją za swoje 
zwycięstwo moralne, odcinające się na tle 
izolacji politycznej Francji, ujawnionej w 
ostatnim czasie. Dziennik uważa, ze myl 
nym jest upatrywanie w tym sojuszu no 
jWych prób okrążenia Niemiec. Sojusz ten 
ma raczej charakter zabezpieczenia poli 
tycznego Francji w dalszej przyszłości
-RANCIA.

Opracowanie odpowiedz! francuskie).
Poincare przesłał do wiadomości gene 

rała Degoutte i wysokiego komisarza Tl 
rarda memorjał niemiecki, żądając przed 
łożenia w jaknajkrótszym czasie uwag 
jakie memorjał ten im nastręczył. Prem 
jer po zapoznaniu się z opinją Degoutte 
i Tirarda opracuje projekt odpowiedzi dla 
rządu Rzeszy, który to projekt przedstawi 
rządowi belgijskiemu.

Pogłoski e uznaniu sowietów przez 
Francję.

Sprawozdawca gospodarczy ״Daily Te- 
it-graph“ donosi z Paryża, iż od kilku dni 
Krążą tam pogłoski, jakoby Francja w naj 
bliższym czasie miała uznać sowiety. Wia
domości te zdaniem sprawozdawcy należy 
przyjmować ostrożnie. W każdym jednak 
razie — zaznaza dziennik — od kilku mie
sięcy odbywają się ważne narady pomię
dzy rosyjskiemi misjami handłowemi a 
wiełkiemi francuskiemi dom. handlowe- 
mi. Zdaniem kół handlowych, Paryż w 
krótkim czasie stanie się najważniejszym 
ośrodkiem handlu * Rosją.

Zgon inżyniera Eiila.
Inżynier Eifeł, twórca wieży Eifel, 

zmarł.
GRECJA.

Po wyfeżdzle króla greckiego.
 Démokratia“ dowiaduje się, że król 1״

królowa przesiedlą się prawdopodobnie do 
Anglji, o ileby ich nieobecność w Grecji 
miała potrwać czas dłuższy. Nadeszły do 
Aten wiadomości, że Włochy wzmocniły 
swe garnizony w Dodekanezie. Dzienniki 
komentują to uwagą, że Włochy zamierza 
ją prawdopodobnie anektować Dodeka- 
nesos.
ANGLIA.

Chorcba p. Lloyd Georga,a.
Lloyd George zapadł na zdrowiu wsku

tek silnego zaziębienia i wyczerpania, po
wodowanego udziałem w ostatniej kam
panii wyborczej. Lekarz zalecił byłemu 
prem jerowi całkowity spokój i odpoczy
nek. Lloyd George, idąc za radą lekarza, 
uda! się na dłuższy wypoczynek do swej 
rodzimej posiadłości w WaljL
JAPONJA.

Rozruchy w  *aponji.
Reuter donosi z Tokio: Rząd ja 

poński poda! się do dymisji. Tłum u- 
silował wczoraj wieczorem wtargnąć do 
mieszkania prezesa Rady ministrów Ya
mamoto i do mieszkania ministra spraw 
wewn. Goto, policja jednak przeszkodziła 
temu.

sania i naturalnie poddany rejestracji w׳ 
Lidze Narodów. Jak się zdaje, opiera się 
on na następujących zasadach:

1} utrzymanie w Ernopie nowego stanu 
rzeczy, określonego przez traktaty;

*i) stosowanie poiiiyki po&ojowej z o- 
parciem się na konwencjach obronnych;

3} poszanowanie wszelkich zobowiązań 
między naroao wy ch;

4) współpraca obu stron w dziele gospo 
d&rczej odbudowy Europy.

Poza tem traktat prawdopodobnie za
wierać będzie następujące zastrzeżenia: 

oba kraje złączą swe wysiłki w celu 
przeszkodzenie restaur. Hohenzollernów, 
czuwac będą nad utrzymaniem niezalenoś- 
ci Austrji i poszanowaniem zobowiązań, 
jakie Węgry przyjęły w roku 1921 w spra
wie Habsrmrgów. Traktat nie będzie za
wierał żadnych sprzeczności w stosunku 
do polityki, przyjętej poprzednio przez re
sztę sprzymierzeńców i uzgodniony zosta
nie całkowicie z układem włosko - czecho
słowackim z roku lyźl i zamiast domie- 
manego tajnego układu wojskowego pozo
stanie tyko utrzymany ścisły kontakt mię 
dzy sztabami generalnymi obydwu państw 
Wszelkie nieporozumienia, mogące po
wstać między obydwoma państwami, a nie 
możliwe do uregulowania na drodze dyplo 
matycznej mają być rozstrzygnięte przy 
pomocy arbitrażu.

Prasa z zauowoleniem stwierdza, że 
projekt sojuszu francusko - czechosłowac
kiego ma charakter na wskroś pokojowy 
) zaznacza, że będzie on dalszym ciągiem 
zawartych już przez Francję konwencji 
mających na celu utrzymanie nowego sta 
nu rzeczy w Enropie, Dzienniki podkreśla- 
ją dalej, że traktat francusko-czechosłowa 
cki został zarejestrowany w sekretarjacie 
Ligi Narodów i że nie będzie zawierał żad
nej tajnej konwencji wojskowej, 
między Moskwą a Paryżem. ״Gaulios" u- 
waza ze cechą charakterystyczną traktatu 
jest to, że usuwa on możliwość wszelkiego 
konfliktu. ״L*Ouvre“ zaznacza, że traktat 
francusko-czechsłowacki stwierdza w* o 
czach całego świata braterskie przymierze 
obu demokracji.

Malin** zaznacza, że traktat ujęty zo״
stał całkowicie w duchu statutu Ligi Na 
rodów, potwierdza postanowienia trakta
tów pokojowych i zarazem uzupełnia je.

Dotychczas wywieziono na rozkaz po
licji około 1500 robotników polskich. Ewa 
kuacja ta wykonana została wśród najcięż 
szych warunków . Wagony były nieopa- 
lane, niezarządz. nic, celem zapewnienia 
pożywienia w czasie podróży do gran pois. 
która trwała kilka dni Wobec szybkiego 
terminu ewakuacji robotnicy nie byli w 
stanie zaopatrzyć się w legitymację, nie
zbędne dla przekroczenia granicy Polski 
Gdy transport z robotnikami przybył do 
Wrocławia i gdy robotnicy zażądali pozwo 
lenia na udanie się do konsulatu polskie
go celem otrzymania legitymacji, władze 
miejscowe kategoryemie na to nie po
zwoliły.

Nota zaznacza wkońcu, że wobec powyż
szych faktów oświadczenie polskie, złożo
ne 11 sierpnia, utraciło wszelką moc i że 
rząd niemiecki ponosi całkowitą odpowie
dzialność za kroki, jakie rząd polski wsku
tek powyższego postępowania zniewolony 
będzie zastosować do obywateli niemiec
kich, zamieszkałych w Polsce.

Układy w sprawie zaliczek 
aa podatek majątkowy.

W związku z nieścisłemi wiado
mościami o rzekomem unieważnieniu 
układów poprzedniego rządu z po- 
•zczególnemi gałęziami przem ysłu w 
sprawie zaliczek na  podatek m ają t
kowy, dowiadujemy się z m iarodaj
nego źródła, że całkowitej rewizji 
ulegną tylko te układy, które nie zo
stały doprowadzone do końca. Co do 
sakończonych i obopolnie przyjętych 
układów, to uiegną zmianie tylko te 
ich części, k tóre zezwalają podatni
kom na zakup na wewnętrznym rynku 
krajow ym  obcych w alut potrzebnych 
im  do »płaty wspomnianych zaliczek.
Pląta rocznica 27 grudnia w Poznania.

Dn. 27. b. m. obchodzono w Poznaniu 
uroczyście piątą rocznicę wyzwolenia Po
znania z pod jarzma pruskiego. Miasto 
było bogato udekorowane. W kościołach ! 
odprawione zostały nabożeństwa a w koś
ciele garnizonowym uroczysta msza sw, 
dla wojska. Na uroczystość złożyły się 
następnie defilada wojskowa, pochód sto-!

siłą m otoru biały kadłub naszego 
kutra. Przód jego kołysany ruchem 
tajemniczej toni, od czasu do czasu to 
wznosi się zwolna ponad grzywiaste 
wierzchołki fal, to znowu szybko 
w ruchach nieokiełzanych zapada w 
głębiny i gładko się z nich wysuwając 
z szumem rozbija wodę Ślad drogi 
naszej łupiny znaczy wlokącą się i 
zataczająca szerokie kręgi długa sm u
ga piany z rozbitych przez śrubę fal, 
mieniących się w blasku uśmiechnię
tego księżyca różnokolorowemu bar
wami.

Z początku jazdy widzę zupełnie 
wyraźnie szare zarysy półwyspu 
Z górującym nad him konturem  la
ta rn i morskiej, chwilam i rozsiewa
jącej światło, potem coraz mniej, nie- 
pewniej, mgliściej, wkońcu jako cie
m ną plamkę, z drgającym  punktem  
świetlanym, wreszcie znika zupełnie.

Przy nikłem światełku mocno ko
pcącej lampki, zataczającej blaskiem 
swoim po pokładzie, w tak t kołysa
n ia  się kutra• rozmaite kola. pó łko la

! kiej na  drugą, dostaję się na większy 
i kuter motorowy, wyruszający na 
połów. Sadowiąc się wygodnie־ koło 
jadącego ze m ną kolegi p. B. D. na 
zwoju lin pod masztem, otulam  się 
szczelnie kocem i pledem przed przej
mującym chłodem lodowatej wody.

Sypią się jeszcze polecenia rybaka 
przewodniczącego wyprawie. Mecha
nicy k ry ją się pod pokładam i i za 
chwilę z poszczególnych kutrów  suchy 
trzask motorów, podobny do rechotu 
karabinu maszynowego, rozdziera nie
naturalnym  hałasem ciszę morską.

Pierwszy rusza nasz kuter. Żwa
wo zatoczył półkole i z białemi wstę
gami spienionej wody u czoła rwie 
naprzód... Tuż za nim posuwiście i 
uważnie cztery inne... Biorąc kurs wy
pływamy na pełne morze.

Większe i mniejsze fale, niektóre 
z groźnie najeżonemi grzywami pia
ny, toczą się z szumem, jedna za d ru 
gą, wzajemnie się ścigając, dopędza- 
jąc. W śród tych pląsów wody, nie-1 
zmordowanie dysząc posuwa sią całą 1

trów, stojących burta  przy burcie,
zastygłe w besJruchu, zda się skam ie
niała straż zaklęta... W dali tafla 
morza, kołysząca się ruchem sennym 
i leniwym, zalana potokami św iatła 
bladego księżyca, wyzierającego z poza 
postrzępionych chm ur, stalową łuską 
świeci....

W około cisza... tylko w przestwór 
wzrokiem nieogarnięty, u latu je  cicho, 
cichutko, jak  przez sen, jakaś nie
uchwytna, m onotonna jak pieśń dzie
ci, zwiewna jak  westchnienie harfy 
eolskiej, mclodja, którą w tajemnicy 
przed światem gra morze na fali, wy
płakując na piersiach księżycowej 
nocy swój ból, swoje tęsknoty....

Mało kto  ją słyszy, prawie n ik t nie 
rozumie tej skargi żałosnej, zamąca- 
nej tak często brutalnem  wirowaniem 
śrub parowców, zgrzytem łańcuchów, 
przeraźliwym jękiem syren sygna
łowych...

Ale nie czas na marzenia... Schodzę 
szybko ze stopni pomostu i przeska
kując z »okładu jedne! łodzi rybac-

Na morzu polskiem.
v Po m inionych ostatnio groźnych 
burzach i większym wylewie Bałtyku, 
korzystając z uprzejmości jednego z 
rybaków i  Helu, wybrałem się jako 
Wasz korespondent z wybrzeża, na 
nadzwyczaj oryginalny w porze zimo
wej, tylko przez rybaków helskich 
upraw iany nocny połów łososi. Po
nieważ sposób łowienia łososi w mo
rzu nie jest znanym  szerszemu ogó
łowi społeczeństwa, a  zawiera w sobie 
tyle ciekawych szczegółów, dlatego 
ta i  czuję się zobowiązanym wraże
niam i podzielić się z W ami. —

W piękne grudniowe popołudnie 
wyjeżdżam z Pucka motorówką do 
Helu, gdzie po 2y2־godz, jeździe przy
bywam na miejsce.

Wieczór księżycowy, Jasny, po
godny.... W porcie helskim oświetlo
nym  mdłem światłem kilku la tarń , 
fale legły pokornie, jak  wierne psy j 
M •fóp pana i  Uzą ziekka boki ku- i
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sze stosunki przyzna jednak ie wypadki nt•♦ 
uprzejmości i niegrzecznosc! 84 u nas niestety
bardzo często.

Przy choince powinniśmy sobie wzajemnie 
składać życzenia — jakie składano Kiedyś 
nam samym — abyśmy w przyszłym roku 
byli grzeczniejsi.

Wiadomości potoczne.
-  Do cUise szego numeru dołączamy*״

dla naszyctt Abonentów kalendarz ścienny.
—■* Wielki wieczór Sylwestrowy. W dniu

grudnia rb. odbędzie się staraniem artystów 
1 tau u Miejskiego w Toruniu, w sali rearr« 
wteiki wieczór sylwestrowy, połączony z ka* 
baieiem artystycznym ua program którego 
złożą się: dwie arcy wesołe jednoaktowe farsy 
aktualne pt ״Gaumet Ministrów־* i ״Kubuś** 
połiauto sceny, d.alogi, duety, popisy soiow«
1 zbiorowe, przegląd znakomitości Torunia, 
tance i produkcje specjalnie zaproszonych 
artystów. Niedzmną więc rzeczj\ jest ro** 
ci! w y ty wanie biletów, atore w bardzo malej 
ilości można jeszcze otrzymać w kasie teatru, 
tub sekretarjacie, nr. teieionu UOO.

—* Zabezpieczać rury wodociągowe. Osta
tnie silne mrozy spowodowały dość liczne wy
padki zamarznięcia rur. SV jednym wypadku 
podczas świąt zamarzły nawet rury lentrai 
nogo ogrzewania. Wobec znacznym dziś ko 
sztów za naprawę szkód w ten sposób wy 
rządzonych należy pamiętać o zamykaniu 
głównego dopływu wody przed nadejściem 
nocy.

—* W sprawie Żłóbka Pomorskie!!• w To
runiu. Odnośnie podanym przez jedno z pism 
pomorskich wiadomości o uiającyct panować 
niezdrowych stosunkach w Żłóbku Pomoisktm 
w Toruniu, stojącym pod zarządem Pomor
skiego Towarzystwa Opieki nad Dziećmi —• 
podaję do w.adomości, te w związku z perio
dyczną perlustracja Magistratu miasta Toru 
ma oraz zakładów i urządzeń społecznych pod 
legających zakresowi działalności tegoż M&gt 
straiu, przeprowadzoną ostatnio przez organa 
Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego w nor- 
malnem wykonywaniu przysługującego mi 
prawa nadzoru admimstr. wydelegowałem — 
uprzednio i niezależnie od obiega mc ych prasę 
pogłosek — specjalną komisję lustracyjną ce 
iem zbadania warunków, w jakich znajdują 
się dzieci umieszczone w Żłóbku Pom.

Na podstawie przedłożonych mi wyników 
lustracji przez wspomnianą komisję, wyda
łem bezzwłocznie ceiowe zarządzenia zabez
pieczające niemowlętom ochroną ich praw 
cywilnych i umożliwiające korzystanie prze* 
nich z pełni praw publicznej opieki społecznej 

Za wojewodą (—j W. Zapala
—• Urząd Pośrednictwa Pracy w Toru

niu komunikuje, że najbliższy transport 
robotników niewykwalifikowanych do 
prac fabrycznych do Francji wyjeżdża 8 
Toruniu do Poznania dnia 2 stycznia 
1924 r.

Zgłoszenia na wyjazd robotników w 
wieku od 28 do 36 lat przyjmuje Państ. 
Urząd Pośredn. Pracy w Toruniu ul. Że
glarska nr. 8.

—* Z targa. Pierwszy targ poświąteczny 
nie wielką odznaczał się frekwencją. W dość 
znacznej mierze przyczyuił się do tego także 
dokuczający mróz.

Drobiu i ryb nie było żadnych, ogrodowi*• 
ua tyiko w׳ nikłych ilościacn, taksamo nabiału 
wskutek czego ceny za ostatni artykuł podro
żały. Przeciętna cena wynosiia ;t *koło pół
tora miijona (tak za masło jak i jaja). Jabłek 
było dużo, ceny za nie niezmienione.

—* Nieszczęśliwy wypadek uliczny. W 
pierwsze święto wskuten gołoledzi jeden » 
przechodniów na Hynku Staromiejskim upadł 
i wywichnął rękę.

Policja spisała o powyższym wypadku 
protokół.

by się od rodaków * całej Polski Dziś
podróż taka jest bardzo utrudniona; ktoby 
jednak chciał przezwyciężyć piętrzące się 
trudności, nie pożałuje zachodu Dla ta
kich miłośników rodzimego, choć w gra 
nicach ościennego państwa zamkniętego 
piękna napisany jest obszerny przewodnik 
ilustrowany po Mazurach pruskich i War- 
mji dra Orłowicza.

Dobrze uczynił autor, dobrze uczyniła 
Książnica Polska, wydawczyni książki, ze 
przypomnieli naszym turystom trochę juz 
zapomniane a tak urocze jeziora, lasy, 
miasta, zamki, kościoły warmińsko-ma 
zurskie. Miło czytać o tem, jak to kiedyś 
życie polskie bujnie rozwijało się na War 
mji pod rządami książąt-biskupów, jak 
kwitły nauki i sztuki piękne, dzięki cze
mu dzisiaj jeszcze Warmja wręcz wyjąt
kowe posiada znaczenie dla badacza i mi
łośnika budownictwa.

Nie bez metancholji wertuje się kartki 
książki, na których wspomina się o sfraco 
nych dziś dzierżawach polszczyzny. W w 
XVII sięgały wsie polskie aż do Gołdap. 
Wystruć, Licbark; nawet w Królewcu 
wpływy polskie były dość silne. Czyżby to 
wszystko było bezpowrotnie stracone?..

Pokojową rewindykacją tego, co było 
niegdyś nasze, niech będzie ta piękna ksią 
żka jako upominek dla tych, co jeszcze n!e 
zapomnieli, jako pobudka dla tych, co 
zdołali już zapomnieć, — wreszcie jako do 
wód naszej pamięci dla walczących braci 
nad Łyną, Pisą i Omulwią.

życzenia na czasie.
Już to grzecznością nie odznaczamy się, 

my mieszkańcy kresów zachodnich. Wyśmie
wamy się — nie bez racji — z przesadnej u* 
yu op umpud“ 1 ,jązjfcJ fa$ouo?!u״3
ale szorstkość nasza granicząca często z nie* 
grzecznością do zalet charakteru też chyba 
nie należy.

Jest to pozostałość z czasów niewoli Ispm  
wiedliwość przyznać każe, że nie zawsze 
brak uprzejmości był wynikiem przybierania 
pruskich manier. Kiedy np klient wchodził 
do składu witano go milczeniem; kupiec cze
kał na pierwsze słowo gościa aby się dowie
dzieć, w jakim ma się do niego zwrócić ję
zyku. Tak samo jeśli Ktoś przez nieuwagę 
trącił przechodnia musiał wpierw usłyszeć po 
jakiemu zacznie mu złorzeczyć a potem do
piero mógł przepraszać. I tak było w wielu 
innych wypadkach a swoją drogą szkoła pro 
ska i ciągłe stykanie się z brutalnością nie
miecką też zrobiły swoje.

Dotąd nie wiele się jeszcze pod tym wzgję 
dem zmieniło, nic dziwnego że wada ta rą î 
rodaków przybyłych z innych dzielnic; ale to 
jeszcze nie najgorsze, boć swoim niejedno ino 
żna wybaczyć Gorzej, gdy brak uprzejmości 
odczuje cudzoziemiec i u wozi stąd niepochle
bną o nas opinję.

A wypadki takie zdarzają się niestety dość 
często; oto dwa wypauki z ostatnich dni. p*» 
w na Francuzka jedzie tramwajem na Bydgos
kie przedmieście w towarzystwie kilku osob; 
toczy się rozmowa oczywiście w języku fran
cuskim. Siedzące opodal inne towarzystwo !— 
bogate futra i biżuterja zdradzają, nWubogac 
kich — daje wyraz swemu niezadowoleniu: 
 O bą żur mosje, parle fran.te to wolno a po״
niemiecku to nie wolno?" takie i inne tym 
podobne niemądre uwagi padają pod adresem 
jadących.

Inny wypadek: oficer Estończyk kupuje 
przy kasie kinoteatru biłet, a żv nie dość 
płynnie mówi po polsku więc kasjerka poz
wala sobie na opryskliwe i niegrzeczne uwagi 
choć po mundurze już poznać powinna że ma 
przed sobą cudzoziemca.

Przytoczyłem tylko jaskrawsze wypadki, 
każdy patrzący bez różowych okularów ua na

Słowo Boże na Święto Nowego
Roku.

Gdy się spełniło ośm dni, iżby obrzezano dzieciątko, nazwane
I l %/k «Arż־*   I 4%«« •Cl U .  ^  _ . _  _ J  •  _ Ir _ __ •  *   • _£f *k tó rejego Jezus,

P<
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jest imię było mianowane od Anioła pierwej niźłi 
S ię  W ŻyWOCie poczęło•  ̂ Ewangelia 8w weół.ig Sw. Łukasza Z, 11•

Najmilsi: Okazała się łaska Boga Zbawiciela naszego wszystkim 
ludziom nauczająca nas, abyśmy zaprzawszy się niepobożności 
i świeckich p c; ędliwości trzeźwię, sprawiedliwie i pobożnie żyli na 
tym swiecie, oczekując błogosławionej nadziei i przyjścia chwały 
wielkiego Boga i Zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa, który dał sa
mego siebie za nas, aby nas wykupił od wszeikej nieprawości, ażeby 
oczyścił sobie lub przyjemny naśladowcę dobrych uczynków.

!' i... : napominaj ŵ  Chrystusie Jezusie Panu naszym.
Leluja * •is*u Sw. Pawle do Tytusa 3, 4 8.

ł'o mów i

Niechaj w staną męże ziemię tę m i
łujące o spiżowych duszach i tw ar
dych dłoniach, co ster wśród burzy u- 
trzymać są mocne!

Wywiedź nas Panie z domu niewoli 
złego ducha, z domu anarchji, krzyw
dy i klęsk narodowych. Bo oto rozpę
taliśmy białego ptaka wolności naszej, 
ale lotem jego pokierować nie um ie
my! i rozbija sobie szlachetną pierś o 
skały, łamie skrzydła, roniąc korale 
krwi drogocenne...

Z pomroków nocy, z pośród chm ur 
piorunowych — swobody naszej Ju 
trznia złota już wstała.

A z piersi narodu modlitwa płynie 
gorąca w tę noc noworoczną. — Daj o- 
czom naszym o Panie oglądać jasny 
dzień ,pokoju, promienny dzień spra
wiedliwości, zwycięstwo Ducha Boże
go nad szatanem zła i ciemności!

Hej Sylwestrowa dziwna noc — noc 
grozy, szału, trwogi — i nadziei!

u. Zofja Guzowska.

Z  okazji rozpoczęcia nowego 
roku — wszystkim  naszym Przy• && 
jaciołom  1 Czytelnikom oraz 

S» Współpracownikom składam y  S& 
serdeczne życzenia oby skończyły && 
się wreszcie wszelkie nasze troski 
a nastały lepsze, jaśniejsze dni &׳- 
dla kraju całego % dla wszyst• 
kich prawych obywateli Polski.

Redakcja,
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Dla Warmji i Mazur.
Odgrodzone od nas kordonem granicz

nym Mazury pruskie i Warmja zasługują 
na pamięć naszą nie tylko bierną, lecz 
żywą j twórczą. Jeżeli nie chcemy pozwo
lić na zagładę kiikuseuysięcznej rze zy 
ludu polskiego która tam wytrwała mimo 
bardzo ciężkich warunków, zakasajmy rę
kawy |  czynnie dopomóżmy naszym bra
ciom Warmjakom i Mazurom.

Na tem miejscu już nieraz wskazywali
śmy na drogi, prowadzące do celu przez 
wszystkich upragnionego, tj. ulżenia doli 
naszym rodakom pod zaborem pruskim. 
Społeczeństwo dało też wyraz swym uczu
ciom, składając swój wdowi grosz na kre
sy niewyzwolone. Są jednak inne jeszcze 
środki. Do nich zaliczymy tak niezbędne 
wzajemne poznanie się, zrozumienie i uko 
chanie. >

Takie poznanie się najlepiej uskutecz
nimy przez podróż w tę krainę, tak piękną 
tak pełną pamiątek, że gdyby nam była 
przypadła w plebiscycie, lotnią porą roiła-

Nowy Rok 1924.
m

Północ blisko, już uchodzi 
Bok ten siary w dzieiów mrok!
1 nam myśl s ę w sercu rodzi:
Co nam uie-ne Nowy Bok?
Co nam n esie? -7 - To pytanie 
Gdzieś w przyszłości skrste mgło« 
Wielu szczęsnych dm zaranie«.
A czy także chwile złe?
Niel N e! Wierzmy, bo w ufności 
Już zarodek szczęścia tu w.. —
Lżej się oprzeć przeciwności,
Gdy btask wiary w sercu uL
A  poza tem i my sami 
Doń naszej kujmy twór 
Mocną wolą 1 czynami 
Wybudujmy gładk tor.
Przyjdą burza, rzecz nie nowa!
Lecz me złamią ducha, gdyż 
Serce czys.e 1 mysi zdtowa! —
1 nasz wzrok zwrócony wzwyż!
Tam ku górze, gdzie się waży 
Nasza dola, Boisk i los,
Wzrok się nasz skrą model żarzy 
I modlitwy p!yuie g ło s ! -------
W Nowym Boku szczęść nam Boże! 
Da! doczekać lepszych ztn an:
N ech !aśn e!sze wzejdzie zorze 
Nad Ojczyzny naszej łan!

Luh'cz.

W noc Sylwestrową.
- *.Skonał Rok S tary przez nikogo 

nie żałowany, przez wielu przeklęty.
Z  zaświatów, z mrocznych niezna

nych przestrzeni, z oparow mgieł nie
przeniknionych idzie ku  nam  On, — 
obcy i dziwny.

To nie pacholę złotowłose, tak do
brze nam  z ła t dziecinnych znane, pro
mienne i jak  dziecko ufne, uśmiech
nięte, z puharem  i rogiem obfitośći w 
dłoni; to zbliża się młodzian w zbroję 
od stóp do głów zakuty, szarym płasz
czem tajemnicy osłonięty, z kam ienną 
tw arzą sfinksa, ze siinksowym na ka
m iennych ustach uśmiechem.

Oczy nasze z trwogą i niepokojem 
w nieprzeniknione głębie oczu jego pa
trzą. — Co nam  niesiesz w fałdach 
swego płaszcza Ty nieznany a groźny?

1 z ust naszych jęk się zrywa bła
galny.

— O Panie dość już gniewu Twoje
go nad nami! Dość męki i ofiary gorą
cych serc młodzieńczych, gorzkich, sie
rocych łez matczynych.

Oczyść dusze nasze z oparów niena
wiści, niech ustaną Kainowe zbrodnie, 
niechaj Miłość i Zgoda zapanują wśród 
dzieci Twoich.

Po wyłowieniu kilku sztuk nad
zwyczaj okazałych łososi następuje 
nas׳״, powrót. Podejm uję nadał prze
rw aną pracą rozmowę z rybakam i, 
którzy opowiadają mi, na jakie koszty 
narażają się przy połowie tej ryby. 
Nieraz zdarza się, że wskutek wzbu
rzenia się morza, fala poprzewraca, 
poplącze, porozbija szklane kule, 
wyrządzając tem wielkie szkody. Nad
zwyczaj drogą jest również nić baweł
n iana używana na splatanie sznur
ków do haczyków jak  i ropa zuży
wana na  popędzanie motoru. Rybacy 
ze wsi Helu łowią łososie przez, cały 
okres zimowy, zaś z Jas ta rn i dopiero 
na wiosnę i to nie na  sposób helskich, 
lecz na  ciągnione przez kutry sieci.

Na miłej pogawędce schodzi mi tak 
szybko czas, że nawet nie zauważy
łem, jak tuż przed nam i zamajaczyła* 
sylwetka lądu i jak po kilku kw a
dransach dobiliśmy do portu, po 
ośmiogodzinnem blisko pływaniu po 
morzu. A. Ś

do jednego z pławików ze złapanym  
łososiem. Rybacy dotąd bezczynni, 
przygotowują nową przynętę na ha
czyki — kuter staje — szybko jeden z 
rybaków chwyta za pławik, drugi zaś 
wypuszcza do wody na drążku rodzaj 
w iadra, do którego usiłuje schw yta
nego na wędkę łososia wprowadzić. 
Uskuteczniwszy to, zręcznie wydo
bywa na  wierzch potężnych rozmia
rów niemożliwie rzucającego się ło
sosia. — Następuje kró tka operacja 
wydobycia z gard ła haczyka i złoże
n ia ryby w przygotowaną skrzynkę.

Następnie rybacy um acniają i po
praw iają całą wędkę, zm ieniają przy
nętę na pozostałych haczykach na 
świeżą. P raca ta  drobiazgowa, nad
zwyczaj przy tem ciężka, zajm uje dużo 
czasu, po której to posuwamy się dalej 
od jednego pławika do drugiego, po
w tarzając wszędzie. czynność tę sam ą 
kilka razy. Na pozostałych kutrach 
przy innych wędkach wre praca po
dobna.

oznaczonych n a  morzu kompasem 
miejscach rzuca się w kolejnym po
rządku, pojedynczo, wiążąc ze znajdu
jącą się już w wodzie drugą wędką, 
od 300—400 sztuk. Uczepione na ha
czykach jako przynęta śledzie, przez 
niepi zerwany ruch fal poruszane, 
czynią aż do złudzenia wrażenie ryb 
płynących. I skoro znany z żarłoczno
ści łosoś, rzuciwszy się gwałtownie na 
fałszywą zdobycz, połknie przytem 
haczyk, tem samem pociągać zaczyna 
sznur z pławikiem, przez co powoduje 
ze takowy natychm iast z pozycji po
ziomej podniesie się i staje pionowo. 
Pław ik ten, teraz pionowo stojący, 
jest nieomylnym znakiem dla rybaka, 
że łosoś się na  w ędkę złapał. —

Gawędząc tak  naw et nie zauw a
żyliśmy, jak  sternik  w czasie naszej 
rozmowy doprowadza ku ter do za
rzuconych przedtem wędek, których 
pławiki widoczne są teraz na morzu 
jak na dłoni, leżą, bądź stoją pionowo. 
Motor zw alnia biegu — zbliżam y  się

zaznajam iam  się ze sposobem łowie
nia zakładania wędek na łososie u 
jednego z rybaków, który pokazując 
m i całe urządzenie wędki, tłumaczy, 
że składa się z następujących części: 
kuli szklanej, do której umocowane 
są dwa sznury; dłuższy dochodzący 
często do długości 30—50 mtr. z uwie
szonym na nim ciężkim kamieniem, 
służy za kotwicę, drugi krótszy, dłu
gości kilkunastu  metrów, z umoco
wanym na nim pławikiem, t. j. nie
długim drążkiem, który w czasie za
staw iania wędki zwykle poziomo leży 
na wodzie i służy do trzym ania sznur
ków z haczykami. Kula szklana, ob
jętościowo dość duża, utrzym uje na 
powierzchni wody wspomniany sznur 
kotwiczny oraz sznur z pławikiem, do 
ktorego przywiązuje się 5 do 6 cie
niutko a mocno spłatanych sznur
ków bawełnianych, z umocowanemi 
na nich małemi żelaznemi haczykami 
z przynętą, zwykle w postaci żywego 
śledzia. Tego rodzaju wędki, w ściśle
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skłm projekt ustawy o zaprowadzenia odHot 
(a ła  prowincja będzie na skutek miała racż 
ność słyszenia mądrych oraz inuycb inów po*
solskich.
HU______________________ UŁJ!1L!!!!1Ł1BJ!B?H .....T— Ł

Poznańska giełda zbożowa.
J׳ozna!<, 29. XIL !923 

W tysiącach marek polskich.
Loco stacja załadowania aa U.U. kg
4jrto * • • * » • *ltoOO t ISCKKÎ
rszenic? . . . . . .  205 «  2t5o9״
Jęcztu eń pastew, . . . . . .  iiu w ״־ —
jęczmień brow. . . . . . .  1loO0—12000״
Jwies « • . . . .  116‘JO—
Jiąka żytnia . . . 70% , 19j<» 2! 500t
*uąka pszenna . . . 65% . 39000—41000*
^spu zyuna . . . . . . .  9>0J — "r
Japa pszenna . . .  . . . .  lOóOO— ,  
. lea.niuki jadalne״/ . . . . .  — m
Ciemniaki tabr. . . . . . .  29X)— ę

Uwagi , Sytuacja bez zmisny. Usposobieni« 
mocne,

Ceny produktów rolnych.
Toruń, dnia 29 grudnia 1923. r. 

(Notowania tirmy ilueasuwski w tonifU•)
w czasie od 23. 12. —12.23 .29 ־. 

NĄSiONA.
, W  milionach tnkp

Konić*. czen* świeżą • • * • 0 bO 75 H
* biaia św.eza • • * • '• 8U -1^0 n
* BZWedZKtf. „ • # • ft ♦ fti״ 50 JS
żółta m ״ • • • • 1 16—iO m
zó.ta w *UhK&ch ״ • m • « • 8 -10 0

IttKarnatka » » ■ * • * ■ • ■ 13 15 M
1 rze.ot. . • » * * • 1 % 25—30 *»
iiiifgrai? krajowy • p • • t • 30-35 m
iyiuoieu»z • • • • • * 45—55 m
ierądeid ♦ *' • • • • • 07* 7 !*
Ąy ka ;ęmm • • • 4 1 « 6 -7 r*

zimewa ״ • « • e • • • 13—15 m
reiuszkia W* • • • • » 8—9 •
Grocn nukłorja w t • • • * • — »
Fasola * • • 4 # % • — »
oobik • • • • t • • ...
urorczyca • • • . • • tr 14 17 5׳
tizepbk ♦ » ♦ • « • * 9 - a •
Hzepia * • • • * * • 10* ״ *
Łuóin a:eb;esK sieway • e • • — ' m
uuuid. zokty *siewaj • * * • « — 0
oiernię Imane • • * • • • 12-14 »
dydz ’ • • « ♦ • • 4 ». ■
Kosowie • » * • • • ־ • — »
ń  .k niebieski • w • • • « ł 16—19 0
Taiarka • « • • • ♦ * 8 - 9 m
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ZBOŻE:
W tysiącach mkp.

^yto , » .־־׳ * * • « • **
ts& zem m  . . * t ♦ • • • lOouO-~107j0 0
Jęczmień . . . • • • 4 • 50 0—óóuO 0
Ów«©{» . . • * 4 • * 570U—6ZU0 M
Otręuy żytnie . ♦ • * • • 47(0״ •
Otręby pszeuae ♦ • * • * 5250— *»

W a r s z  ą .w a 9 29. 12. 9.45. (A. W .)
Polary 6 239 000 do 6 300000. Funty a n g
27 400 000. Franki fr. 322 000. Franki belg. 
28440$ Franki szwajc. 1102000. Ury 
włoskie 271000, Korony czesk*
Korony austr. 88.

G d a ń s k , 29. 12, (A, W.) Dolary 5.9L 
Marki polskie 0.92Va za mil jon.

Koniec oiiału redakcyjnego,
/.a fed»4cję odpowiedzialna; Zoija Gutowska 

w Toruuiit
Druk, i nakładem Drukami Toruńskiej, f .A

Wesoły kącik.
Obiecujący syualck pałkarza.

Ośmioitmii Bonuś dostaje od papy 
Nowobogackiego miesięczną pensję. Pew
nego razu przychodzi do ojca i prosi
0 pieniądze na ołówek.

Papa by! czeinś zirytowany. •
— Masz pensję to sob e kup. Oszczę

dzaj, gai gamę, me marnuj pieniędzy.
Bonuś w bek.
— A ile io razy tatuś mówił, że osioł 

ten, co piensądze trzema, bo tracą na 
wartości. Ja  me chcę być osłem.

— A cóz ty, akcie kupujesz?
— Bo to tatuś da e mt tyle; żebym 

móg! akcje kupować? Kupu ę, co mogę
— Więc co kupujesz? Pokaż!
Po długich e©ifc*gie!ach Bonuś zapro

wadził ojca do dziecinnego pokoju i klu
czykiem, który miał zawieszony na szyi, 
otworzył szufladę w stoliczku.

Ojciec spojrzał i zdumiał się.
Zapałki, świece, papierosy, cygara.

1 komuż to będziesz sprzedawał?
— Zapałki to nieraz kupuje mama, 

albo i Marysia. A nieraz słyszałem, jak 
tatuś mówił, że mało się n e skręci, kiedy 
niema co zapalić. To po co tatuś ma s!ę 
skręcać. Ja  tatusiowi sprzedam.

Ż twarz,y papy bije luna radości.
— Ale w־dzę, że ty tu masz i moje 

papierosy i cygara! To ty mnie pod- 
/węrasz ?

— Go mam podbierać? Jak  goście 
są, to tatuś stawia noc  papierosów 
i cygar. Mają gości© wypalić, "aloo do 
kieszeni chowac, to me lepiej, źe ja 
wezmę?

Spojrzał papa Nowobogacki na żonę, 
która przy pokazie asystowała, chwyci! 
Bonus.a w objęcia i łe^ąc łzy dumy 
i radości, woła!:

— Go, matka, ma chłopak kepale 
i spryt, I wrodzone zamuowanie do za
wodu’ Kość z kości i krew z krw> 
mojej! Będziemy mieli z mego po
ciechę, aby Bóg Najwyższy zdrowo go 
uchowa! !״

Rozmaitości.
Rekordowy pożeracz łdelbas. Szeroki« sfe

ry społeczeństwa nowojorskiego przezywamy 
obecnie sui generis sensację ponieważ świa
towe mistrzostwo w jedzeniu kiełbasek prze 
szło do innego szampjona.

Konkursowe pożeranie kiełbasek odbywało 
Się w olbrzymiej salt restauracyjnej we 
wschodniej części miasta.

Ta niezwykła produkcja gastronomiczna 
przyniosła zwycięzcy nagrodę w postaci sre 
brnego puharu, poczem bohatera duia, który 
i bez tych kiełbasek waży 350 funtów — ob
nosi! rozentuzjazmowany tłum na !ękach.

Radfotelelon w parlamencie francuskim. 
Poseł Lasagotte wniósł w parlamencie franca 
ezej nuljostacji w wielkiej sali posiedzeń

Nieszczęśliwy otrzymał s odległości zaledwie 
kilku kroków postrzał w brzuch Winy dotąd 
nie ustalono.

Ofiarę wypadku przewieziono ao kliniki 
w Poznaniu, gdzie mimo usilnych zabiegów 
lekarskich zmarł. Śp, Maciejewski osierocił 
żonę i kilkoro dzieci.

Czarnków. (Niezwykle zjawisko). Między 
Czarnkowem a Drawskim Młynem w pome 
działek podczas przejmującego chłodu rozpw 
ezęia się burza * błyskawicami, piorunami ! 
gradem. Niebywałe zjawisko wywołało wielkie 
zdumienie wśród ludności okolicznej.

Gdynia, (Nowa placówka oświatowa  
na wybrzeżu.) Z początkiem roku 1924 u- 
rządzają siostry szarytki w swoim domu 
w Gdyni szkółkę gospodarstwa domowego. 
Mog% być przyjęte dobrze polecone panien 
ki ponad 16 lat liczące, katoliczki i 
Polki.

!Sauka trwać będzie rak, a obejmo
wać będzie n a s i przedmioty: religja sw., 
czytanie, pisanie i-historja polska, rachun 
ki, zwyczajna książkowość, robótki ordob- 
nicze, pranie, prasowanie, naprawa i szy
cie bielizny, hodowla drobiu, ogrodnictwo, 
gotowanie, pieczenie i konserwy.

Za naukę i zupełne utrzymanie w pen
sjonacie j>obierać się będzie miesięcznie: 2 
etn, żyta, 10 funtów’ słoniny i przez zimo
we m iesiące 1 m drzewa lub 1 furę torfu.

Dla przychodnieh uczenie oplata m  
samą naukę wynosi miesięcznie *4 etn, 
żyta.

Zamiast natura!ji można płacić ich 
wartość w dniu zapłaty.

Zgłoszenia przyjmuje s. przełożona SS. 
Miłosierdzia ־w Gdyni do 1. 1. 24.

Pisma pol.-kai,, ks. proboszczów i Kół
ka Rolnicze prosimy o rozgłoszenie powyż
szej w iadom ości

Newa ta placówka ma dla Wybrzeża 
wielkie znaczenie.

Łódź. Znudziła się), W kościele przy ulicy 
Sienkiewicza wywichnęła sobie szczękę siewa 
jH.׳ Halina Olejniczak. Do »,łdrącej się Olejci- 
czak wezwano pogotowie, k־*)re udzieliło Jej 
pierwszej pomocy.

Łódź, (Epidemja głodowa;. Zanotowano tu 
cmegdaj znowu siedem wypadków zasłabnięć 
g głodu.

Lwów. (Świętokradztwo w no« przedwlgi- 
iijnąi. W nocy z niedzieli na poniedziałek we 
wsi Biłka Szlachecka pod Lwowem nieznana 
sprawcy włamali się do tamtejszego kościoła 
j. skradli złotą puszkę na komunikanty i część 
kosztowności liturgicznych.

- Łąck.• {Straeeme rozbójników). W nb. sobo
tę odbył się w Łucku sąd doraźny nad bandą 
rozbójniczą Taraniuka, który podczas pościgu 
został przez policję zastrzelony. Dwóch człon
ków tej bandy skazano na śmierć. Wyrok 
został wykonany.

Czy Jesteś Już członkiem  Komitetu 
Obrony Przeciwgazowej?

 Splata hipotek niemhsklek. Komunalny *״־“
|3ank Kredytowy w Poznaniu donosi, że gotów 
jest przyjąć spłatę hipotek **ciągniętych w
bankach niemieckich. Przedwojenna marka 
niemiecka w złocie obliczać się będzie jako 
<0 część franka szwajcarskiego . Przy •piacie 
gotowki otrzymuje dłużnik kwit tymczasowy
le zobowiązania banku niemieckiego z tytułu 
zapisu hipotecznego są zaspokojono i że dłu
żnik ponosi koszty cesjii iub wymazania, które 
ąastąpi później Bliższych informacyj doty
czących banków niemieckich których jest 21 
udziela Towarzystwo właścicieli nierucho
mości w Poznaniu ulica Kołłątaja nr. 2.

Z KRAJU. .
świeci©, (Założenie spółdzielni wyrobów 

wiklinowych). W ubiegłym tygodniu na posie 
dżemu w sah Rady miejskiej założono tu spót 
dzieinię wyrobów wiklinowych. Plan powstał 
a troski o wyszukanie odpowiedniej pracy dla 
dość licznych bezrobotnycn. Potrzebnej wikli
ny przyrzekł dostarczyć pod dogodnemi wa
runkami hrabia Scbw&nenieid-Schwcrm * 
La s taw ie.

Pelplin. (Wiadomości kościelne). W sobotę 
dnia 22 bm wyświęcił Najprzew ks. biskup 
*ufragan dr. Klunder w kaplicy seminaryjnej 
21 subdiakonów na diakonów.

Wejherowo. (Przedmą straż najazdu). Mała 
nasza mieścina uginająca się pod ciężarem 
15 rodzin żydowskich z niepokojem spogląda 
I.& smutny objaw powiększania się plagi ży
dowskiej. Półtora roku temu przybył tu bie
dny Żydek. niejaki Weimruub? który otrzymał 
wnet posadę dyrektora ;ubtjsroj filji Butiku 
Stołecznego z Warszawy. Filję tę zlikwidowano 
później iecz Weintraube został. Kupił sobie 
trzypiętrową kamienicę przy pierwszorzędnej 
(fliey i założył magazyn szklanych wyrobów, 
a sprzedaje prócz szkła także węgiel, naftę, 
papę i inne delikatesy, ponadto zakłada Bank 
Naftowy, Władze miejscowe czyniły co mogły 
ażeby nie dać przewiaszczen. temu iydkowi z 
Boiszewji, wszystko jednak napróżno A spry 
tpy Zyd&k sprowadził przed rokiem żonę z 
dziećmi ł jeszcze kilku źydziaków wprost • 
Piotrogrodu i jest nadzieja że na wiosnę przy
będzie tu jeszcze parę rodzin mniejszościo
wych, chyba, że ludność miejscowa zrozumie 
własny swój interes i omijać będzie składy 
tych niepożądanych przybyszów

Chojnice. (Ciemnota). Jeden z czytelników 
donosi że przed kilkoma dniami w jednym ze 
ąkiepików spostrzegł że właścicielka darła w 
kawałki dziełka literatury i to utwory drama 
tyczne Słowackiego ״Lilia Weneda־ .Jdarepa' 
1 Kordyan.

Tak to się niszczy działa genjuszów milje 
nowej dziś wartości a dla młodzieży szkolnej 
brak książek do nauki.

Mogilno. (Nieszczęśliwy wypadek na polo
waniu). W sobotę na polowaniu w tutejszej 
okolicy uległ nieszczęśliwemu wypadkowi p. 
Bolesław Maciejewski z Palędzia Kościelnego.

.Selekcja“ Sum״
Hadoaii 1 Handel Itastsa Selekerin.

Toruń, !sitarska nr. 7
f  *l f f l  M a g ! “Selekeja Toruń״ .

doilaroa i poleca
wszelkie nasiona ogrodowe, warzywne 
I kwiatów w wyborowych gatunkach 
i pierwszorzędnej jakości z własnych 
3201) hodowli oraz importowane

zakupuje
wszelkie gatunki koniczyn, traw, nasion 

strączkowych, oleistych etc-, oraz
zawiera

kontrakty hodowli nasion z majątkami, 
którym dostarcza nasion matecznych.
Specjalne oferty na żądanie.

(budulec)
w mniejszych i większych ilościach kup! I prosi 
o oferty d 402I

Fa. H. Piotrowski,
tartak i fabryka mebli. Kórnik (Wielkopolska.)

Ofiarujemy stale {k im
t  naszej składnicy w partiach wagonowych i mniejszych

mąkę gąhczakową (pumeksową) 
szmergiel

eaborundum
mąkę marmurową

gąbczakt (pumeksy) mWm Rilft 
łojek (talcum) tljfilUlif i liKiJSZCUlJ 

magnezyt
magnez jam elilork. 

siarczan żelaza
F L U A T T  do kartowania i utrwalania kamieni.

(Sposób użyć a na żądanie).

Wielkopolska Hola ״HELEMIT“ J™“ ״

W. BOETTCHER, Kast
TeL 12113 A. Kuiwicki, Toruń, ul, Łazienna 10/14 Tek 12 i 13

2alafuflaniB wszslkicii szynnolci 
mskodząsysfi w zakres easpetlyf ?rsligą

Mii? iru laaii m im  ftwarś», I tiesis. mlniFiwasis mi łicsnt 
?rzsirissfsrtsyywiaii mk v spicjtla. I liiks«mBii lueljuege rśdzaia Isif 
Mttiiiygl umi Biiiswjdl, vi I riw ve«łan. fcupimiicHjisUiRack 
tajitiefc Bieizjiaaisi. kiiruakack | vt włassycii v!ws)tn miasta

Urządzenia kąpielowe ™1.TeH.־״״״

O O O O O O O O O IO O O O O O O O O
Elegancką garderobę

wykonują dla pań, panów cywilnych i 
ojskow} ch podług najnowszych iurnali 

lub na specjalne życzenia
Pracownia krawiecka

Sabaraj i Balcei
S z c z y t n a

ZastYsara pniisijsBi 2
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